
Motto;

„Uczcie się 

wzbogacaj­

cie się — 

czekajcie.
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Pogłębienie orki
to najpraktyczniejsza droga do

Mówi się u nas dużo w ostatnich czasach o ko­
nieczności pogłębiania orki. Jakież są korzyści ta­
kiej orki? Im grubsza jest warstwa uprawna, tem 
więcej mają -miejsca dla rozrostu korzenie roślin 
uprawnych, a co za tern idzie — zwiększy się 

plon.

Głęboka uprawa okazała się lepszą od płyt­
kiej dla wszystkich rodzajów gleb, przedewszyst- 
kiem jednak dla cięższych, wilgotnych. Przy u- 
prawie głębokiej więcej wsiąka wody deszczowej 
i ze śniegu, przez co podczas posuchy nagroma­
dzona wilgoć wystarczy na dłużej.

W wilgotnym zaś roku, woda w głęboko upra­
wionej ziemi gromadzi się spodem, nie szkodząc 
korzeniom. Przy tej uprawie nie wysycha gleba w 
lecie tak prędko, jak mówiliśmy wyżej, więc na­
wet podczas suszy ziarno może zwolna dobrze 
dojrzewać i wypełnić się dorodnie. Przyczem mło­
de zboże naprzód dobrze się zakorzenia, a nie 
strzela odrazu w górę, jak na roli płytkiej. Ponie­
waż zaś wilgoć jest równomiernie rozdzielona, 
więc zboże mniej wylęga, choćby na silnie nawo­

żonej ziemi. *

Pogłębienie orki wykonywa się pługiem lub 
pogłębiaczem. W pierwszym wypadku dosięgamy 
do tych warstw, które nie były odwracane płu­
giem i które przeważnie noszą nazwę martwicy. 
Wydobycie większej ilości tej roli na wierzch mo­
że z łatwością, zamiast pożytku, przynieść tylko 
szkodę i dlatego pogłębianie tym sposobem orki 
musi się liczyć silnie ze stopniem zwietrzenia i roz­
kładu tych warstw. Pozatem czynność tę można 
wykonywać jedynie na jesieni, ażeby dać moż­
ność różnym czynnikom powietrznym działania na 

tę martwicę przez dłuższy czas.
Pogłębiacza używa się w dwóch przypadkach: 
1) kiedy dla jakichkolwiek względów nie chce-

O kredytach rolniczych.
Kredyt rolniczy u nas opiera się głównie o 

Skarb Państwa względnie jego banki. Finansowa­
niem rolnictwa zajmuje się w pierwszym rzędzie 

zwiększania plonów rolnych.

my orać głęboko, a pomimo to pragniemy głębo­

ko spulchniać rolę,
2) jeżeli obawiamy się zapuścić pług głębiej, 

ażeby nie wydostać na wierzch martwicy, którą, 
pomimo to, chcemy spulchnić w jakikolwiek spo- 

sób,

W obydwu przypadkach puszczamy za płu­
giem w otwartą bruzdę pogłębiacz, a za nim zno­
wu pług, który następną skibą przykrywa spulch­

nioną już bruzdę.

Pogłębiacz może być albo osobnem urządze­
niem specjalnie do tego celu, albo też częścią 
dwuskibowca. W pierwszym wypadku orka musi 
być dokonana bezwziględnie jednoskibowcami, a- 
żeby każdą brózdę można było spulchniać, pocią­
ga to jednak za sobą wiele niewygód. Dlatego to 
lepiej jest używać pogłębiacza zastosowanego do 
dwuskibowców, które wtedy pracują jako jedno- 
skibowe, ponieważ na miejsce przedniego korpu­
su płaskiego wstawiany jest pogłębiacz.

Obok pogłębiaczy sztywnych używa się sprę­
żynowych, zbudowanych na podobieństwo łapy 
sprężynowej zwykłej sprężynówki. Łapy te jed­
nak nie podcinają całej brózdy, lecz jedynie częśc 
jej szerokości, wycinając pośrodku rowek. Użycie 
pogłębiaczy sprężynowych jest nakazane w zasto 
sowaniu do gleb kamienistych, na których żaden 
inny pogłębiacz nie może pracować; w tym wy­
padku wyższość pogłębiacza sprężynowego nie 
może podlegać żadnej wątpliwości.

Odrębną grupę pogłębiaczy stanowią głębo- 
sze, nieużywane podczas orki, a stosowane do 
spulchniania roli między rzędami okopowych lub 
zbóż zasianych pasowo. Jest to jakby nóż, który, 
zapuszczony w suchą rolę, tworzy szczelinę, po 
której korzenie roślin przedostają się do warstw 

głębszych.

Państwowy Bank Rolny, który przeszło połowę 
swych kredytów rozdziela pomiędzy rolników za 
pośrednictwem spółdzielni pożyczkowych, a bez­
pośrednio finansuje wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstwa i spółdzielnie rolnicze. Niezależnie od te-



g o a d m in is tru je o n fu n d u sz a m i rz ąd o w e m i n a ró ż ­

n e c e le ro ln ic z e , W  k o ń c u 1 9 2 9 r , s ta n k ró tk o te r ­

m in o w y c h p o ż y c ze k w  P a ń s tw o w y m  B a n k u R o l­

n y m  d o sz e d ł d o  p o k a ź n e j su m y 2 4 4 ,8  m ilj. z ł,, p o ­

ż y c ze k  z a ś z fu n d u sz ó w  a d m in is tro w an y c h  —  2 5 5  

m ilj, z ł. N a d z ień  1 , 9 , 1 9 3 0  r , s ta n  k re d y tó ^ k ró t  

k o te rm ino w y ch  w z ró s ł d o k w o ty 3 1 4 ,9 m ^ . z ł , 

p o ż y cz e k z fu n d u szó w  a d m in is tro w a n y c h d o su ­

m y  3 2 5 m ilj, z ł. C y fry te d o sa d n ie św iad c z ą o p o ­

tę żn y m  ro z w o ju te j in s ty tu c ji p a ń s tw o w e j. D ru ­

g im  b a n k ie m  p a ń s tw o w y m  je s t B a n k G o sp o d ar­

s tw a K ra jo w e g o , k tó ry w  sw e j w sz e c h s tro n n e j 

d z ia ła ln o śc i (k re d y t k o m u n a ln y , p rz em y sło w y ) u -  

w z g lę d n ia ró w n ież p o trz eb y w ię k sz y ch g o sp o ­

d a rs tw  ro ln y c h , w  p rz e c iw ie ń stw ie d o P a ń s tw o ­

w e g o B a n k u R o ln e g o , f in a n su ją ce g o p rz e d e  w sz y - 

s tk ie m  d ro b n e ro ln ic tw o ,. B a n k u d z ie la w ię k sz e j  

w ła sn o śc i t. z w , k re d y tó w  se zo n o w y ch n a ‘ z a k u p  

z ia rn a s ie w n e g o , n a w o z ó w  sz tu c z n y c h , p rz e p ro  

w a d z e n ie ż n iw  ^ tp . c e le , W  k o ń c u 1 9 2 9 r , s ta n  

ty c h  k re d y tó w  w y ra ża ł s ię w  su m ie 1 0 8 ,1 m ilj, z ł, 

i w z ró sł d o k w o ty 1 2 9 ,6 m ilj, z ł, n a k o n ie c s ie r ­

p n ia 1 9 3 0 r . Z n a c z n ą c z ę ść ty c h  k re d y tó w  b a n k  

u d z ie la z a p o śred n ic tw em  sp ó łd z ie ln i ro ln ic z y c h  

z g ru p o w a n y c h w  „ K o o p e ra c ji R o ln e j'* . M ię d zy o -  

b u w y ż e j w y m ie n io n y m i b an k a m i śc isły p o d z ia ł 

k o m p e te n c y j, o p a rty n a ró ż n icy k re d y to b io rc ó w .

K red y t u d z ie la n y  ro ln ic tw u  p rz e z B a n k  P o lsk i 

p o le g a , a lb o  n a d y sk o n c ie w e k sli, a lb o n a k re d y ­

c ie z a s ta w o w y m  w z g lę d n ie o tw a rty m .

U d z ia ł ro ln ik ó w  w  k re d y c ie d y sk o n to w y m  te ­

g o b a n k u  c ią g le w z ra s ta  i d o c h o d z i w  k o ń c u 1 9 2 9  

ro k u  d o 3 7 ,5  p ro c , o g ó łu  w e k sli z d y sk o n to w a n y ch  

a w  p o ż y c zk a c h  w  o tw a rty m  k re d y c ie i z a sta w o - 

w y c h  d o  3 1 ,7  p ro c . K red y t  je st u d z ie la n y  z a  p o śre ­

d n ic tw e m  p a ń s tw o w y c h  i p ry w a tn y ch  b a n k ó w , o -  

ra z sp ó łd z ie ln i k re d y to w y c h . R o ln ic y  są u p rz y w i­

le jo w a n i p o d w z g lę d em  te rm in u p ła tn o śc i, g d y ż  

w e k sle ic h z a n a b y te n a s io n a , n a w o zy sz tu c z n e , 

n a rzę d z ia ro ln ic z e i in w e n ta rz m o g ą b y ć d y sk o n ­

to w a n e p rz ę z b a n k  z te rm in e m  p ła tn o śc i d o 6 -c iu  

m ie się c y . W e k sli ta k ic h B a n k P o lsk i p o s iad a ł n a  

k o n ie c s ie rp n ia b r, 6 3 ,8 m ilj. z łM c o w y n o s i o ^ o ło  

1 1 p ro c , c a łe g o p o rtfe lu .

F o rm a k re d y tu w e k slo w e g o n ie z a w sze o d p o ­

w ia d a p o trz e b o m  p ro d u c e n tó w  ro ln y ch , to te ż u -  

s taw ą z 1 9 2 8 r . • z o s ta ł w  P o lsce z a p ro w a d z o n y  

t, z w , re jes tro w y z a s taw  ro ln icz y , u m o ż liw ia ją c y  

ro z w ó j k re d y tu  ś re d n io term in o w e g o . N a m o c y te j  

u s ta w y  ro ln icy  m o g ą u z y sk a ć k re d y ty  p o d  z a sta w  

p ło d ó w  ro ln ic z y c h (z b o ż a , in w e n tarz a ż y w eg o ) w  

te n  sp o só b , ż e z a s ta w  p o z o s ta je w  rę k u  w ła śc ic ie -  

la -d łu ż n ik a , a z a sta w ien ie  w p isu je s ię d o sp e c ja l­

n e g o re je stru , p ro w a d zo n e g o  p rz ez są d y  p o w ia to ­

w e . P o d o b n y z a s ta w  is tn ie je ju ż o d 1 9 0 8 r , w e  

F ra n c ji, a u tw o rze n ie ta k ie j in s ty tu c ji w  A n g lji 

p rz e w id u je A g ric u ltu ra l C re d it A c t z 1 9 2 8  r . K re ­

d y t z a s ta w o w y  p rzy z n a je B a n k P o lsk i z a p o śre d ­

n ic tw e m  in n y c h in s ty tu c y j d o 5 0 p ro c , w a rto śc i 

z a sta w io n e g o  z b o ża , p rzy c z em  sp ła ta  je g o  je s t ro z ­

ło ż o n a n a 9 m ie się c y . C ie szy s ię o n c o raz w ię k -  

sz em  w z ię c iem : p o d c z a s g d y  w  r . u ib , z o s ta ł p rz y ­

z n a n y  p rz e z B a n k w  w y so k o śc i 5 5 m ilj, z ł,, to w  

r , b . w z ró s ł ju ż d o 1 0 0 m ilj, z ł.

W  p o ró w n a n iu  z p o w y ż sz em i trz e m a b a n k a m i  

d z ia ła ln o ść k re d y to w a  in s ty tu c y j p ry w atn y c h k ró ­

tk o te rm in o w e g o k re d y tu w y ra ż a s ię w  c y fra c h  

s to su n k o w o , sk ro m n y c h . P o c ho d zi to m . in . s tą d ,  

ż e in s ty tu c je p ry w a tn e , d y sp o n u ją c p rz e w a ż n ie  

w k ła d a m i a v is ta , n ie m o g ą w ię z ić ś ro d k ó w  o b ro  

to w y c h  w  ś red n io - i d łu g o te rm in o w y c h  o p e ra c ja c h  

ja k ic h w y m a g a f in a n so w a n ie ro ln ic tw a . B a n k i 

p a ń s tw o w e, s ta n o w ią c p o tę żn e o rg a n iz m y f in a n ­

so w e (k a p ita ły  w ła sn e P a ń s tw o w eg o  B a n k u R o l­

n e g o w y n o s iły 1 , 9 . 1 9 3 0  r , —  1 5 8  m ilj. z ł., B a n k u  

G o sp o d arstw a K ra jo w eg o —  2 0 8 m ilj. z ł,) , m o g ą  

p o ż y c z a ć n a d łu ższ e te rm in y te rn b a rd z ie j, ż e  

d z ię k i ro z g a łęz io n y m  s to su n k o m  z z a g ra n ic ą , k o ­

rz y sta ją  z k re d y tó w  z a g ra n icz n y c h .

N a leż y w ię c s tw ierd z ić , ż e o rg a n iz a c ja k re d y ­

tu  k ró tk o te rm in o w e g o  d la ro ln ic tw a  je s t w  P o lsc e  

z a d o w ala ją c a , n a to m ia st w c ią ż  je sz c ze d a je s ię o d ­

c z u w a ć b ra k  ta n ic h k a p ita łó w  d łu g o te rm in o w y c h . 

T o te ż w sp ó łp rac a b a n k ó w  z a g ra n icz n y c h , a w  

p ie rw sz y m  rz ęd z ie B a n k u d la W y p ła t M ięd z y n a ­

ro d o w y c h , z b a n k a m i p o lsk ie m i p o w in n ab y  s ię  

w y raż a ć w  u d z ie lan iu  ty m  o s ta tn im  k re d y tu ś re ­

d n io te rm in o w e g o i to w  śc is łe m  te g o s ło w a z n a ­

c z en iu , D o ty c h c za so w e o p e rac je w  ty m  z a k res ie  

p o le g a ją n a o d n a w ia n iu k re d y tó w  k ró tk o te rm in o ­

w y c h , c o u m o ż liw ia w p ra w d z ie u d z ie la n ie k re d y ­

tu  p o s to p ie n ie zb y t w y so k ie j, a le w p ro w a d z a z a . 

to n ie k o rz y stn y d la ro ln ic tw a m o m en t n ie p e w n o ­

śc i i u tru d n ia k a lk u lac ję  n a d łu ższ ą m e tę ,
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Inwestycje komunalne a kredyt 

zagraniczny. f

S a m o rzą d y  p o lsk ie z n a la z ły  s ię w  b a rd z o  c ięż ­

k ic h  w a ru n k a c h  ro z w o jo w y c h  p o u k o ń c z e n iu w o j­

n y  i n a s tę p u ją c e j p o  n ie j in flac ji p ie n ię ż n e j. Z n isz ­

c z e n ie w o je n n e d o tk n ę ło w  p ie rw szy m rz ę d z ie  

m a ją tk i k o m u n a ln e , z a ś o k res in fla c ji u n iem o ż li ­

w ia ł n a p raw ę  f in an só w . D o p ie ro o d  ro k u  1 9 2 4 g o ­

sp o d a rk a sa m o rz ąd o w a m o g ła w k ro c zy ć n a to ry  

n o rm a ln e , D o n a jp iln ie jsz y c h z a d ań sa m o rzą d ó w  

k o m u n aln y c h o ra z u rz ąd z e ń p u b licz n y ch , n , p .  

ś ro d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h , w  p ie rw szy m  rz ę d z ie  

d ró g , o ra z z a p ro w ad z e n ie n o w y c h u rzą d ze ń , ja k  

e le k try fik a c ji i k a n aliz a c ji. In w e s ty c je te m o g ły  

b y ć p rz e p ro w a d z o n e ty lk o p rz y  p o m o cy  n isk o o -  

p ro c e n to w a n e g o k re d y tu d łu g o te rm in o w eg o ,

Z  in ic ja ty w y  R z ą d u  sa m o rz ąd y  o p ra c o w a ły  d o ­

k ła d n y p la n z a m ie rze ń in w e sty c y jn y c h n a o k re s  

1 9 2 8 /1 9 3 0 , p o d a ją c w y so k o ść p o trz e b n y c h n a te n  

c e l k re d y tó w . W e d łu g  p rz e p ro w a d z o n e j a n k ie ty  

k re d y t p o trze b n y n a w y k o n a n ie n a jp iln ie jsz y c h  

in w e s ty c y j w  o k re s ie 1 9 2 8 /1 9 3 1 w y n o s i o g ó łe m  

2 ,2 9 3 m ilj, z ł,, z c z e g o n a g m in y m ie jsk ie  p rz y p a ­

d a 1 .5 8 8 m lj,, n a  w ie jsk ie  2 9 2  m ilj, z ł, o ra z n a p o ­

w ia to w e z w iąz k i k o m u n a ln e 4 7 5 m ilj, z ł. K re d y t  

te n je s t p o trz e b n y w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie n a in w e ­

s ty c je k o m u n ik a cy jn e , ja k b u d o w a d ró g , re m o n t, 

e le k try fik a c ja k o le je k (4 6 9 m ilj.) , n a s tęp n ie n a in ­

w e sty c je z w ią za n e z a d m in istrac ją , ja k n p , b u d o ­

w a d o m ó w  a d m in is tra cy jn y c h (4 5 4 m ilj,) . P o w a ż n e  

k w o ty są ró w n ież p rz e z n ac z o n e n a ro z b u d o w ę  

p rz ed s ię b io rstw  sa m o rz ąd o w y c h (4 1 7 m ilj.) , w o ­

d o c ią g ó w  i k a n a liz ac ji (3 1 8 m ilj.) .

Z a m ie rz e n ia in w es ty c y jn e sa m o rz ą d ó w p o l­

sk ic h s iln ie z a in te re so w a ły z a g ra n ic ę , w  p ie rw ­

sz y m  rz ę d z ie k a p ita ł a m ery k ań sk i. Ju ż w  ro k u  

1 9 2 5 a m e ry k a ń sk ie p rz e d się b io rstw o in w e sty c y j­

n e U le n e t C o p o d ję ło s ię z a p o śre d n ic tw e m  B a n ­

k u G o sp o d a rs tw a K rajo w e g o ro b ó t in w e sty c y j­

n y c h  w  k ilk u  w ię k sz y c h m ia sta ch  p o lsk ic h , p rz e ­

p ro w a d z a ją c k a n a liz ac ję ^ w o d o c ią g i o ra z in n e b u -
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dowie. W zam ian za wykonane roboty przedsię ­
biorstwo otrzym ało obligacje kom unalne B. G. K. 
z term inem um orzenia 35-letnim , udzielony tą  
drogą kredyt dla sam orządów wynosił 11 m ilj. zł.. 
W iększe sam orządy zaciągały bezpośrednio po ­
życzki: w r. 1928 była em itowana w New Yorku  
7-proc. pożyczka W oj. Śląskiego, w wysokości 12  
m ilj. dolarów, na rynku londyńskim zaciągnęło m . 
Poznań pożyczkę bankową w wysokości 0,5 m ilj. 
funtów. W 1928 r. niepom yślna konjunktura na  
rynkach zagranicznych utrudniła znacznie uzy­
skanie przez sam orządy kredytu zagranicznego, 
wobec czego były one zm uszone oprzeć się o dość 
szczupłe kapitały krajowe, którem i zasilał gospo­
darstwo sam orządowe głównie przez Bank Gospo­
darstwa Krajowego,

Sytuacja poprawiła się w roku bieżącym . In­
westycjami polskiem i zainteresowały się kapitały  
europejskie. Bank Gospodarstwa Krajowego, któ ­
ry na podstawie udzielonych sam orządom poży  
czek em ituje obligacje, zabezpieczone na m ajątku  
Banku, oraz na m ajątku i dochodach  kom unalnych  
i wyposażone w gwarancję Skarbu Państwa, na­
wiązał łączność z rynkiem francuskim, gdzie lo ­
kował w czerwcu b. r, pierwszą transzę 7-proc. o- 
bligacyj na sum ę 25 m ilj. franków. Toczą się ro ­
kowania o dalsze em isje. Szczególne zaintereso ­
wanie budzi rozbudowa nowego m iasta portowego 
w Gdyni. W czerwcu b, r. bankowe konsorcjum  
szwajcarskie udzieliło gm inie m . Gdyni 10-letniej 
pożyczki w sum ie 4 m ilj, franków na cele elek­
tryfikacyjne. Pozatem samorządy polskie otrzy  
m ały szereg ofert francuskich i belgijskich na  
przeprowadzenie poszczególnych inwestycyj, —  
jak elektryfikacja kolejek dojazdowych i całych 
terenów, budowa m ostów  i t. d.

Zam ierzone inwestycje są z reguły rentowne, 
a samorządy polskie posiadają wysoką zdolność  
kredytową na ‘ bardzo niskie obciążenie ich długa­
m i. M ajątek sam orządowy jest oceniany na 3,5  
m iljardów zł,, z tego m iejski —  2,5 m iljarda zł. Do­
chód rzeczywisty wynosi w okresie budżetowym  
1928/29 —  1.300 m iljardów, z czego na m iasta  
przypada 730 m ilj. Przy tym m ajątku i dochodzie  
ogólne zadłużenie sam orządu wynosiło na dzień  
1. 4. 1929 r. 863 m ilj. zł., z czego zadłużenie m iast 
wynosiło 660 m ilj. zł. Obciążenie 1 m ieszkańca z 
tytułu zadłużenia sam orządu wynosi więc tylko  
30 zł.

NA MARGINESIE.

Przed wyborami.
Stoim y w przededniu ważnych wydarzeń dla  

Polski, Od tych .m ających się odbyć w niedalekiej 
przyszłości, wyborów zależy przyszła wewnętrzna 
siła państwa polskiego i co za tern idzie, silna re­
prezentacja na zewnątrz.

Powinniśm y ubolewać nad tern, że tak często  
zm ieniają się u nas rządy, władze i siły zwierz­
chnie. To jednak, uważam , jest sam o przez się zro ­
zum iałe. Nie m ogę sobie wcale wyobrazić społe­
czeństwa o absolutnej jedności zdań. Taka jedno­
m yślność byłaby  wprost anorm alna, społeczeństwo  
kształtuje się właśnie i rozwija na różności zdań. 
Tworzą się więc w społeczeństwie rozm aite par- 
tje, warstwy, odłam y. W szystkie one dążą do jed­

nego celu, do udoskonalenia społeczeństwa, oczy­
wiście. Każdy m a swój sposób, każdy swoją drogę 
do celu uważa za najsłuszniejszą. Przy tej jednak  
walce zapom inają o swym  pierwotnym  celu polep ­
szenia bytu społeczeństwa. W alka staje się zażar­
tą. Jeden wiąże sznurowadło swego buta u szyi 
drugiego. Raz zwycięża jedna partja, drugi raz dru ­
ga, wreszcie trzecia podstawia nogę i wychyla się 
na powierzchnię. Taka jest zresztą rola „fatum  
dziejowego", które nie znosi zastoju, które propa­
guje ciągły ruch. Neron był i zginął; Napoleon rzą­
dził całym niemal światem , a w końcu upadł —  
taka bowiem była wola „fatum historji". Ale los 
dziejów jest sprawiedliwy. Jednego wynosi, dru­
giego upokarza. Ale prędko odwraca porządek  
rzeczy. Upokorzony wznosi się tryum falnie na pie­
destał zwycięzcy. 1 tak w  r. 1870 Niemcy położyli 
swą silną niemiecką dłoń na Francji, która pobita 
i upokorzona zm uszona była przyjąć ciężkie wa­
runki pokoju, dyktowane przez „żelaznego kancle­
rza" Rzeszy —  Bism arcka. Niespełna 50 lat póź­
niej, w  r. 1918 zwyciężone Niem cy m usiały podpi­
sać traktat wersalski, m ocą którego m usiały pła­
cić odszkodowanie Francji. „Tygrys" Clem enceau 
pokazał swoje pazury.

Charakterystycznem jest, że we wszystkich  
ważnych wydarzeniach dziejowych główną rolę  
odgrywają jednostki, ludzie, których na powierz­
chnię dziejową wychyliło się szczęście. Zwykle w 
cięższych chwilach dla społeczeństwa ukazuje się 
człowiek, duch jasny, który z zam ętu naród wypro­
wadzi i na zwycięską drogę powiedzie.

Przeszło 150 lat dźwigała Polska ciężkie brzem ię  
niewoli. Krajali Ją, żywą Ojczyznę, szarpali dra- 
pieżnem i szponam i wrogowie. Ale w walce o wol­
ność zahartowała się dusza polska. Ginęli najlep­
si synowie Polski dla Niej, dla Ojczyzny, którą na- 
dewszystko ukochali, A krew ich wsiąkała w du  
szę M atki-Ziem i i uczyniła ją twardą jak stal, wy ­
trwałą na wraże uderzenia. Aż wreszcie życzliwe 
oko Losu dziejów zwróciło się ku Polsce. Nagro­
dzona została wiekowa walka narodu. Finis opus 
Coronat. Nadszedł kres wojen o wolność. Na wido ­
wni dziejów ukazał się On, W ódz Narodu Pol­
skiego, Ujął ster w swoje silne dłonie i skierował 
czyny na odpowiednią drogę. Pracował nie dla  
swojej partji, nie w celu wywyższenia swojej wła­
dzy. On pracował dla całego społeczeństwa, dla 
Narodu. I wreszcie wydźwignął Polskę na właści­
we jej stanowisko wśród narodów europejskich. 
Poszli precz M oskale, uciekli Niem cy, Polska Od­
rodzona powstała. W reszcie granice zostały usta­
lone. Ostatnie skrawki ziemi zostały zdobyte. Na­
stępnie wszystkie siły zostały skoncentrowane na  
wewnętrzne odrodzenie Polski. Pracy było dużo.

Zebrał się sejm jeden, drugi, trzeci. M arszałek  
Piłsudski usunął się od rządów. Doprowadził Na­
ród do przystani i oddał ster w  inne ręce. Lecz je­
szcze słabe m usiały być te ręce. Pierwszy Prezy ­
dent Rzeczypospolitej pada po kilku dniach urzę­
dowania, przeszyty zdradziecką kulą m ordercy. 
Ale jeden człowiek m oże być innym zastąpiony. 
Zostaje wybrany drugi Prezydent Rzeczypospoli­
tej. Polska się rozwija, ale brak jej silnej ręki. Ro ­
zum ie M arsz. Piłsudski, że jego rola społeczna je­
szcze nie skończona. W r. 1926 przeprowadza  
„przewrót m ajowy", zaprowadza ład w państwie. 
Jednak na czele państwa stanąć nie chce. Z boku  
przygląda się rządom  w  Polsce, to i owo karci i po-
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praw ia. D obry duch O jczyzny. Teraz w idzi jednak  

źe trzeba silniej nieco pociągnąć za cugle. Społe­

czeństw o —  to niesforne dzieci. Sam a w ym ów ka 

nie w ystarcza, należy je ukarać. A  w ięc Sejm roz­

w iązany, byli posłow ie aresztow ani —  nadużyli 

trochę sw ej poselskiej nietykalności. M arsz, Pił­

sudski rozum ie, źe m usi spełnić jeszcze w ażną m i­

sję dla Polski. Bierze w ięc znów  w  ręce ster pań ­

stwa, choć go faktycznie z rąk w cale nie w ypusz­

czał i... niegrzeczne dzieci staw ia do kąta. O n m u ­

si uzdrow ić społeczeństw o polskie. Jem u polecony  

został H onor O jczyzny.

U w ażam , że każdem u społeczeństw u, aby było  

zdrow e, potrzebna jest silna ręka i zdrow a m yśl, 

a uosobieniem tycn dw óch cech u nas jest tylko i 

w yłącznie M arsz. Piłsudsiki. To jest człow iek, któ ­

ry potrafi w iele zdziałać dla Polski i zresztą m i 

do tego praw o. N ie jestem zw olenniczką dykta­

tury. Chociaż w łaśnie iaszystow skie W łochy pod  

w zględem społecznym  stoją bardzo dobrze. A le fa­

szyzm  tak sam o jak i bolszew izm , niedługo żyć bę ­

dą. Jakem  już m ów iła, „fatum  historicum ” nie zno ­

si zastoju, a im skrajniejszy prąd, tern silniejsza i 

prędsza reakcja. A  w ięc nie człow iek jeden pow i­

nien rządzić społeczeństw em , ale jedna m yśl silna 

i zdrow a, A tę, pow tarzam , reprezentuje u nas  

M arszałek Piłsudski. O n i tylko O n! Idźm y za  

N im , w ierzm y M u, Jego gw iazda niech prow adzi 

O jczyznę, która niech się stanie silna i z d.r ow a!

... — K ' """"ONMLKJIHGFEDCBA

K Ą C I K  P R A W N I C Z Y .

Zapytanie: Czy w ładza skarbow a m oże zająć 

za podatek przem ysłow y (obrotow y etc.) tow ar 

oddany kupcow i —  płatnikow i w kom is i urzą­

dzenie dzierżaw ionego przez płatnika sklepu, bę ­

dące w łasnością osoby trzeciej?

O dpow iedź: A rtykuł 92 ustaw y z 15. 7. 1925 r. 

poz. 550 D . U . nadaje w edle ostatnio ogłoszonego  

orzeczenia z 9. 7. 1929 r. Sądu N ajw yższego po ­

datkow i przem ysłow em u pierw szeństwo zaspoko ­

jenia „z całego m ajątku ruchom ego, należącego do  

przedsiębiorstw a obłożonego podatkiem. O dpo ­

w iedzialność ta rozciąga się w edle Sądu N ajw . na  

tow ar, przesłany kupcow i kom isow o do sprzedaży. 

Sąd N ajw yższy ośw iadcza, że obojętnym  jest tytuł 

praw ny, z jakiego tow ar dostał się do przedsiębior­

stw a, jeżeli tylko należy do przedsiębiorstwa, t. j. 

jeżeli się tym tow arem w  przedsiębiorstw ie obra­

ca, Chodzi tu o zw iązek ekonom iczny, łączący  

tow ar z przedsiębiorstw em , a nie o praw ne sto ­

sunki co do w łasności tow aru. Przedsiębiorstw o  

bow iem jako takie jest obłożone podatkiem , —  a  

to nie jest osobą fizyczną ani praw ną, której pra ­

w o w łasności m ogło być m iarodajne. Tow ar ko ­

m isow y, należy zatem do przedsiębiorstw a kom i­

santa i od pow iada za podatek obrotow y, w ym ie­

rzony od tego przedsiębiorstw a.

W  potocznem  życiu  praktycznem  zdarza się czę­

sto, że w łaściciel dom u w ydzierżaw ia sw ój sklep  

(skład) handlow y razem z urządzeniem (stołam i, 

regałam i itd.), które jest jego w łasnością. W obec  

naprow adzonego orzeczenia Sądu N ajw yższego na ­

leży uw ażać, że urządzenie przedsiębiorstw a, cho ­

ciaż jest w łasnością osoby trzeciej, jako należące  

do przedsiębiorstw a, ulega odpow iedzialności za  

podatek przem ysłow y ((obrotowy). W yżej pow o ­

łane orzeczenie Sądu N ajwyższego obchodzi prze­

to rów nież w łaścicieli kam ienic, w ydzierżaw iają­

cych sklepy w  nich razem  z urządzeniem . W  razie  

zaległości w  podatku obrotow ym sw ych dzierżaw ­

ców narażeni są w łaściciele na egzekucję w ładzy  

skarbow ej sw ego m ajątku za cudze zaległości.

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  

w  P O Z N A N I U .

N otow ania oficjalne .z dni* 22 X 1930 r.

100 kg. w ładunkach w agonow ych parytet Poznań

Z y t o . • • •  t • i t* e e « e l «  17,50— 18,00  
P i t e m s a  . . . . f t e e e e i . • . 23,50-25,00  
J ę c z m i e ń  * w .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 25,00  - 21,00
J ę c z m i e ń  b r o w . .  < 25,50— 27 00
O w i e a  .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 17,00— 19,00

M ą k a  i y t a i *  b 5 %  ■ w o r k . a t a a . . . .  - - - - - - - - - - - - - - - -

M ą k *  p e z e a a * *  w o r k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 45,50 48,50
O tręby żytne ................................................... 10.75— 11,75
O tręby pszenne ............................................... 13,00— 14,00

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A N  

U r z ę d o w e  u t w i e r d z e n i e  k o m i s j i  n o t o w a n i a  c e n

z dnia 21 X . 1930 r.
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